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Ceny ogłoszeń: N »
1-ej s tro n ie  w iersz  
jL.et.towy m k. 4.00, 
n a  I I I- tj  s tro n ie— 
m k. 2.OD, n a  IV-ej 
s tro n ie— 1.50 fen., 
n a d e s ł a n e  za 
w ie rsz  g arm o n to - 
w y- — m k. 5.00. 
D ro b n e  ogłoszenia 
po 30 fen . za  w y ­
raz. N ajm niejsze 
d ro b n e  ogłoszenie 

m k. 1 50.

A d res  d la  listów  
i depesz: „ I* k ;a“ 

Sosnow iec.

SOSNOWIEC—niedziela 16 listopada 1919 roku. Cena n u m eru  30 fen.

I S K R A
DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI

Prenum erata wyno­
si: Z odnoszeniem  
roczn ie  m k. 42.00 
—  półrocznie m k. 
21.00— k w arta ln ie  
rok. 10.50 — m ie­
sięczn ie  m k. 3.50, 
z p rz e sy łk ą  pocz­
to w ą  3 m k. 50 f., 
C ena n n m eru  po- 
jed y ń czeg o  30 f.

Oddziały w łasne :
W  B ędzin ie u lica  
M ałachow skiego  9 
w  D ąbrow ie u lica  

S ienkiew icza.

TEATR

(
B ę d z i n .

Od ś r o d y  12 do n ied z ie li 16 lis to p ad a . Tylko dla dorosłych.
W sp a n ia ły  d ra m a t ż y c io w y  w  5  a k ta c h

(lama w Perłach
n o d łu g  pow ieśc i A. DUM ASA w y k o n an y  p rzez  zn an ą  fa b ry k ę  „ T ib e r“ 
w R zym ie ze s ły n n ą  w ło sk ą  a r t. VITTORINA LEPANTO w  ro li «y ty łow ej.
U w a u r a :  O b rar p o w y ż sz y  z d u m ie w a  w id za  n ie z w y k ły m  w y k o n a n ie m  t e c h n ic z n e m .  
b e a a c e m  o s ta tn ią  n o w b śc ią  w d z ie d z in ie  k in e m a to g r a f ic z n e j . D o  o b r a z u  z a s to s o w a n a  

s p e c ja ln a  m u z y k a  p o d  k ie r u n k ie m  p, H. G o ld e w a jg a .

A n o n s .  O d  1 7  listopada demonstrowany będzie: 
— -

Sala centralnie ogrzewana.
N / O  PRO GR AM ! as i-o isu E .aa .ew n  l u d z k i m -  W y stą p  z n a n e j  a r ty s tk i z e  sw o

im i tr e so w a n y m i p sam i PA U L IN A .

D-r medycyny

b. ordynat, kliniki chorób skór­
nych, weneryczn. i moczo-płcio- 
wych. Używ. prep. 914. Analiz.

mikroskop.
9— 11 g. r., 6— 8 pp. Kob. 5— 6 pp
Ul. M a ła c h o w sk ie g o  (F a b ry czn a ) Ns 16 

d. P o g o d y .

r . Dom Komisowo - Ekspedycyjny

GŁOWIŃSCY. JARECCY I MARKOWICZ
W W A R S Z A W I E

ul.. Nalewki Jf* 2 . -A. w i a s n n  s k ł a d y
•- t^ ff'13 '2—fi" ' w W a rsza w ie

157— fc7 B i e l a ń s k a  1 6
” 124— 95 te ł .  8 3 — 05

O d d z ia ły :  O a t s s t o c h o w a ,  P r u s . - H e r b y ,  S u s n o -  
K a t o w i c e ,  M v s l o w i c u ,  G r a n l c a - S z e z a -  

k o w a ,  . V 1 S t s i i n <l t - ó  w  , T o r u ń ,  M t a w a - 1  I ł o w o ,  
G d a ń s k .

Z a ła tw ia  w sze lk ie  czynności,  wchodzące w zak res  ekspedycj i ,  c le ­
n ie ,  t ra nspo r tow an ie ,  m agazynow anie ,  a se k u ra c ja  i in kaso .

P rzy jm ujem y •‘ Si.elkie tow ary  n a  sp rzedaż  kom isow ą  na dogod­
nych  w arunkach.

Po wyborach na G. Śląsku.
(Rozmowa z  posł. ks. Pośpiechem ).

W
MOMCUKAf.

Zarząd T ow arzystw a P rzam ysłow ciw
Zagłębia Dąbrowskiego

pow ołu jąc się  n a  ogłoszone w p ism ach  w ezw anie M ini­
s te rs tw a  P rzem y słu  i H and lu  w sp raw ie  zg łoszen ia do 
dn ia  6 g ru d n ia  r . b w sze lk ich  s t ra t  w ojennych, p o n ies io ­
nych  w sk u te k  rek w izy c ji ze s tro n y  N iem iec, A u s trji lu b  
Rosji, lu b  też  w sk u tek  b ezp o śred n ich  d z ia łań  w o jennych , do

Biura ło n . Szacunkowej Przemysłowej Głównej
w W arszawie, (Chmielna .Ma 2),

zaw iadam ia w szy stk ich  za in te reso w an y ch  p rzem ysłow ców  
tu te jszeg o  okręgu , że o trzy m ał w y czerp u jące  w y jaśn ien ia  
od w spom nianej Kom isji oraz w zory szem atów  do zgłoszeń. 
C ałość o trzym anego  m a te r ja łu  zosta ła  w yd ru k o w an a w sp e­
cjalne j b ro szu rce , k tó ra  je s t  do n ab y c ia  w S ek re ta rjac ie  

T ow arzystw a, Sosnow iec, ul. S ienk iew icza Na 11.

PIERWSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU!
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Koapsristyw, stowarzyszeń spćłdzielazych oraz instytucji państw, i armii
" W a r s z a w a ,  B i e l a ń s k a  11* . —  T e l e n  £ 5 5 1 — OT"'. 
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PIERWSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU!

Z n ak o m ity  re z u lta t  w yborów  
n a  G órnym  Ś ląsk u  je s t  jed n y m  
z n a jp o m y śln ie jszy ch  objaw ów  
o sta tn ich  dn i w  n aszym  życiu  
n aro d o w y m . Ś w iadczy  on d o ­
b itn ie  o is to tn y c h  d ążen iach  
lu d u  gó rn o śląsk ieg o , da je  te ż  
w y raz  ow ocności p ra c y  n a ­
szych. dzia łaczy  ś lą sk ich  i p o ­
słów  tam te jszy ch .

Do n a jd z ie ln ie jsz y ch  p ra co ­
w ników  n ależy  w y b itn y  poseł, 
re d a k to r  „G azety  Ludow ej* w 
K atow icach , ks. P aw eł P o ­
śp iech , je d e n  z n a jtę ż szy ch  
d z ia łaczy  w k o m isa rjae ie  sp raw  
ś lą sk ich  w Sosnow cu. Z ap y tan y  
o sw ą opin ję  co do n a s tro ju  
um ysłów  n a  G órnym  Ś lą sk u  
po w y b o rach  do ra d  k o m u n al­
n y ch , ks. p o se ł P o śp iech  m ó­
w ił :

—  W y b o ry  k o m u n aln e  n a  
G órnym  Ś lą sk u  pom im o n ie ­
zw yk łego  te ro ru  n iem ieck iego  
w y p ad ły  p o n ad  w szelk ie  o cze ­
k iw an ia  d la  n as  k o rzy s tn ie , 
lu b o  n ie  d a ją  p raw dziw ego  
o b razu  u sp o so b ien ia  lu d n o śc i. 
T rzeb a  n asam p rzó d  u w z g lę d ­
n ić , że ty s ią c e  uchodźców  
zn a jd u je  s ię  poza k ra jem ; że 
n iem cy  pom im o w sze lk ich  z a ­
pew nień  koalicji, iż lu d n o ść  
będzie m iała  sw obodę w  w y ­
p o w iad an iu  swej w oli używ ali 
n ajbezw zg lędn ie jszego  te ro ru  
p rz y  pom ocy  w ojska, żeby  
w ym ienić: ro zp ęd zan ie  w ie ­
ców, a resz to w an ie  m ów ców , 
nach o d zen ie  zeb rań  p rzez  żo ł­
n ie rz y , u zb ro jo n y ch  w  k a r a ­
b in y  i g ra n a ty  ręczn e , k o n fi­
skow an ie  odezw  w y b o rczy ch , 
a resz to w an ie  ich  ro zn o sic ie li 
i t .  d. Te s z y k a n y  spow odo­
w ały , iż część bo jaźliw szych  
u su n ę ła  s ię  od w yborów  i g ło ­
sow ania.

Jeże li n iem cy  sam i obliczają , 
że p o iacy  zd o b y li 75 proc. 
m andatów , to n a leży  p rz y p u ­

szczać , że p ro c en t oddanych  
głosów  p rz y  p leb iscy c ie  n a  
rzecz  P o lsk i b ęd z ie  je szcze  
zn aczn ie jszy . N ależy p rz y ją ć  za 
pew n ik , że członkow ie n iek tó ­
ry c h  p a r tji ,  k tó rz y  obecnie n ie  
g łosow ali n a  lis tę  po lską , opo­
w iedzą s ię  za  p rz y n a leżn o śc ią  
do Polsk i.

P o lacy  n a  Ś lą sk u  jeszcze  
p rz e d  p rzep ro w ad zen iem  w y ­
borów  głośno p ro testo w a li p rz e ­
ciw ko w yborom , podnosząc, iż 
sp rzec iw ia ją  s i ę  one p o s tan o ­
w ien iu  t r a k ta tu  pokojow ego i 
w iedząc, iż p rz y  w y b o rach  za ­
s a d a  w olności b ęd z ie  pogw ał­
cona. P ro te s ty  poszły  do k o a­
licji, ale ty m czasem  w yborów  
n ie  zakazano .

D opiero  po ich  dokonan iu  
n ad e sz ły  depesze, donoszące, 
iż en te n ta  n ie  ń zn a je  w yborów  
zu p e łn ie . T ak ie  zachow anie  s ię  
i p o stanow ien ie  koalic ji je s t  
w p ro st zdum iew ające . K oalicja 
sw oją n iezd ecy d o w an ą w  s to ­
su n k u  do n iem ców  g ó rn o -ślą­
sk ich  p o lity k ą  po d erw ała  siln ie  
sw ą pow agę, a obecna je j d e ­
cy z ja  m oże je j s tanow isko  u  
lu d u  gó rn o -śląsk ieg o , ta k  n ę ­
kan eg o  i gnęb ionego  p rzez  
n iem ców , jeszcze  b ard z ie j osła­
bić. D ecy zja  koalic ji o n ieu zn a - 
n iu  w yborów  w śró d  lu d u , k tó ­
ry  re z u lta te m  g łosow ania  je s t  
ro zen tu z jazm o w an y , w yw oła ol­
b rz y m ią  k o n ste rn ac ję .

N iem cy  sam i p od  w rażen iem  
g ło so w an ia  p iszą , że G órny 
Ś ląsk  je s t  d la  n ich  s traco n y , 
że e n te n ta  w obec rezu lta tó w  
w y b o ró w  u zn a  p le b isc y t n a  
G órnym  Ś lą sk u  za czczą fo r­
m aln o ść  i do p leb iscy tu  w cale 
n ie  dopuści. T y m czasem  k o a­
lic ja  w y b o ró w  dopiero  te raz , 
po ca ły ch  m ies iącach  w ahań , 
n ie  u zn a je , a w  lu d zie  g ó rn o ­
ś lą sk im  u s ta la  się  p rzekonan ie , 
że n ie m c y  n ic  sob ie z koalic ji



nie robią, a koalicja nie dba 
0 ludność Śląską, nie docenia 
jej krzywd i o pomstę do Boga 
wołającej udręki.

W ielk ie  też  zan iepokojenie 
w śró d  ludnośc i  górnośląsk iej 
w y w a r ła  w iadom ość, że g e n e ­
ra ln y m  w ik a r ju sz em  n a  Gór­
n y m  Ś ląsku  n a  czas p leb iscy ­
to w y  m a  b y ć  m ianow any  ks. 
Tunfee, p roboszcz z Kopowie 
K siądz ten  j e s t  zn an y  nie ty lko  
jak o  niem iec, ale jak o  w róg  r u ­
ch u  polskiego n a  G órnym  SI ąs - 
kn; zw a lcza ło n o d  p o czą tku  ru c h  
narodow y  śląski, a dzisiaj n a ­
w e t  nie chce p rz y zn ać  ludow i 
p ra w a  do sam ois tnego  p rz e d ­
staw ic ie ls tw a polskiego; dla 
po trzeb  i d ążeń  lu d u  n ie  m a  
on żadnego zrozum ienia . J e d y ­
n y m  czynnik iem , p rzem aw ia ­
ją c y m  n a  jego k o rz jśó ,  j e s t  o- 
koliczność , iż j e s t  — niem cem .

P rz y  p leb iscyc ie  może n am  
wiele zaszkodzić. Ale n ie ty lk o  
o ten  f a k t  chodzi. L u d n o ść  
gó rnośląska  nie chce s ły szeć  o 
w ik ar ju szu  n iem cu , dom aga jąc  
s ię  m ianow an ia  polaka. D yplo­
m ac ja  n asza  m a  sze rok ie  pola 
dzia łan ia  wobec W a ty k a n u ,  
p rzed s taw ia jąc  p rz y k re  k o n sek ­
w encje, k tó re b y  u  ludności no­
w y  ten  cios m ógł wywołać, 
g d y b y  u ta r ło  się przekonan ie ,  
że  R zym  p ro teg u je  niemców. 
Czas jeszcze  te m u  p rzec iw d z ia ­
łać.

Tyle ks. Pośpiech . N ieraz  
ju ż  m ie l iśm y  m ożność ro z m a ­
w iania  z ty m  n ieu s tra szo n y m  
działaczem. A z każdej ro z ­
m ow y zaw sze odnosil iśm y w ra ­
żenie, że, n ies te ty ,  P o lsk a  za 
m ało  się sp ra w am i Górnego 
Ś lą ska  in teresu je ,  za  m ało od ­
dzia ływ a p rzez  nasze czynn ik i 
dy p lo m aty czn e  na  en ten tę ,  ab y  
zd o b y ć  d la  b o h a te rsk ie j  dziel­
n icy , w raca jące j  po sześciu  
w iek ach  n a  łono O jszyzny  — 
lepsze, znośniejsze w a ru n k i  
is tn ien ia .  R. W.

Minister Śliwiński wychodzi 
ze sali.

N astępn ie  p rzy ję to  kolejno 
poszczególne a r ty k u ły  us taw y , 
a ty m s a m y m  całą  u s taw ę  w 
2-gim  czytan iu . W niosek  po ­
s ła  K ow alczuka o n a ty c h m ia ­
stowe p rzy s tąp ien ie  do t r z e ­
ciego czy tan ia  odrzucono. P r o ­
ponow ane zaś rezo luc je  n a  
w niosek  m arsza łk a  odesłano 
bez  g łosow ania do kom isji .

8-godzinny dzień pracy.
P rzys tąp iono  n as tęp n ie  do 

d y sk u s j i  n a d  sp raw ozdan iem  
kom is ji  o ch ro n y  p racy ,  d o ty ­
c z ą c y m  8 godzinnego dnia_;pra- 
cy. P . A d am  oświadcza, że ko ­
m is ja  przem ysłow o - hand low a 
po s tan o w iła  bez  za s trzeżeń  
przyjąć, zasad ę  8 godzinnego  
dn ia  pracy ,  uw ażając , a b y  w  
ra m a c h  tego  czasu p ra ca  dała  
j a k  na jw iększy  w y n ik  p od  
w zg lędem  gospodarczym , bo­
w iem  je s te śm y  s łabs i  od i n ­
n y c h  narodów.

K om isja  p rz y ję ła  48-godzin- 
n y  ty d z ień  p racy .  Nie u w zg lę ­
dniono życzeń  ludnośc i ży ­
dowskiej, n a  wolność p ra c y  w 
n i e d z i e l ę . j a k i c h  w y ją tk ó w  n a  
ca ły m  świecie n iem a.

Pos. M aślanka mówił o l ich ­
wie p ra c y  i dom agał s ię  w p ro ­
w adzen ia  sy s te m u  p łac  a k o r ­
dowych.

Pos. T y cz y ń sk i  s tw ierdz ił ,  
że w P o znan iu  od ro k u  z a p ro ­
w adzono 8 godzinny  dz ień  r o ­
boczy.

O brady  n a  ty m  p rzerw ano . 
N astęp n e  posiedzenie  we w to ­
rek .

Obrady sejmów©.
W arszaw a ,  15 l is topada.

(P. A. T.)

N a  w czora jszym  p o s ie d z e ­
n iu  toczyła  s ię  w d a lszy m  c ią ­
g u  d y sk u s ja  aprow izacy jna .

Z głosiliśm y sze rog  p o p ra ­
w e k  do u s taw y  aprow izaey j-  
n  ej.

P rzem aw ia ł  też  m in. ap ro ­
w izacji Śliwiński, k tó ry  o ś ­
w iadczył,  że m nogość popra­
w ek  dowodzi, iż sp raw a  ro ­
zum owo i ściśle p rzep ro w a­
dzić  się n ie  daje. M in is te r  w y ­
pow iada  się p rzec iw  w sze lk im  
zg łoszonym  p o p raw k o m  i p ro­
si o p rzy jęc ie  całkowitej t a b e ­
li kon tyngen tow ej.

Jeżeli  Panow ie nie zgodzi­
cie się n a  ca łkow itą  tabe lkę ,  
b ę d ę  wiedział, jak ie  m a m  „ w y ­
c iągnąć  konsekw encję .

-P rzy  om aw ianiu  art.  1-3 p. 
G rabski oświadcza, że ro ln ic­
two W ielkopo lsk i stoi n a  s t a ­
now isku  sekw estru .

Mówca w y ra ża  obawę, że z a . 
dw a  m iesiące  p rzy jdz ie  m in i ­
s te r  z ustaw ą, dom agającą  się 
s ek w e s t ru  ju ż  n ie ty lko  n a  zb o ­
że, ale i n a  ziem niaki. Rol­
n ictwo W ielkopo lsk i spełni 
zadan ie , lecz nie t r z e b a  jnu 
daw ać gorszącego  p rzy k ład u .

P rzy s tąp io n o  do głosowania, 
b io rąc  za  p o d s taw ę  os ta tn ią  
u chw ałę  kom isji  aprow izacyj-  
nej. P rzy ję to  p rzed ew szy s tk im  
p o p raw k ę  p. Brzezińskiego, 
p roponu jąc  p rzyw rócen ie  p ie r ­
w o tn e j  tab e lk i  w iększości k o ­
m isji o w yższym  k o n ty n g e n ­
cie.

K r o n i k a .
KALENDARZYK.

Dziś „w niedziela 15 b. m. Otmara.
Jufro w poniedziałek 17 b. m. Sa- 

lom er.
Wschód słońca g. 7 m 24
Zachód » g. 4 m. 05'

Od wydawnictwa. Z pow odu 
b ra k u  p ap ie ru  n a s tę p n y  n u ­
m er  w yjdzie  we w to rek  rano, 
poczym  znów n as tąp i  d w u d n io ­
w a p rzerw a . Z naczny  n ak ład  
„Iskry*  p rz y  użyc iu  p a p ie ru ,  
k tó rego  a rk u sz  kosz tu je  dw a 
ra z y  więcej, niż o t rzy m u jem y  
zań  od p ren u m era to ró w , n a r a ­
ża n as  na  s t r a ty  bardzo zn a cz ­
ne, k tóro  w c iągu  d w u c h  t y ­
godni u b ieg ły ch  dochodzą  do 
3 tys .  m arek .

P ap ie rn ia  w M yszkow ie o- 
b iecu je  n a m  p ap ie r  n a  kon iec  
tygodnia .  M uszą w ięc p r e n u ­
m era to rzy  nas i  u zb ro ić  s ię  w 
cierpliwość, no i nie m y ś le ć  o 
jak ich ś  p o trącen iach  za te  dni, 
w k tó re  „Iskra* n ie  w yjdzie,  
gdyż  pom im o trzydn iow ej p a u ­
zy, pism o nasze i t a k  j e s t  n a j ­
tańsze .

Złoto i srebro zagranicę! W  
M ysłowicach p rz y  ul. B y to m ­
skiej policja n iem ieck a  s k o n ­
fiskow ała  4 c e n tn a ry  ru b l i  
s re b rn y c h  rosyjskich.- P ie n ią ­
dze te, rzecz prosta ,  p o ch o ­
dzą  od nas. Donosi o tym 
„O bersehl. K urier".

Ważne dla halerczyków. N a
s k u te k  porozum ienia  się z r z ą ­
dem  fran cu sk im  i za zgodą 
m in is te r ju m  sk arbu ,  min. sp raw  
w ojskow ych będzie  realizow ać 
książeczk i oszczędnościowe 
francusk ie j  państw ow ej k a sy

oszczędności, b ęd ące  w  p o s ia ­
dan iu  żołnierzy polaków z b. 
arm ii  gen. Hallera, w  m ark a ch  
polskich , w zg lędn ie  koronach ,  
w ed łu g  dziennego k u r s u  ce n ­
t ra l i  dewiz za  odb io rem  ty c h  
książeczek.

W y p ła ta  d la  p ow yższych  
żołnierzy, s łużącym  jeszcze _w 
w ojsku , n as tąp i  przez oddział 
zapasow y, p rzep ro w ad za jący  
demobilizację; d la  ju ż  zd em o ­
b il izow anych  p rzez  d e p a r ta ­
m e n t  gospodarczy  m. s. wojsk., 
W arszaw a , N alew ki 44.

Sprawa piekarzy. N a zasadzie  
u ch w ały  R ady  m iejsk ie j  w  So­
snowcu, m ag is t ra t  w szy s tk im  
p iekarzom  zabron ił  w y p iek u  
ch lebą  i nie w ydzie li  im  m ąk i  
kon tygensow ej,  n a t o m i a s t  
w szy s tk a  m ą k a  m a  b y ć  p o ­
dzieleń i m ięd zy  m ie jscow e 
k o o p era ty w y  i s tow arzyszen ia ,  
k tó re  u trzy m y w a ć  b ęd ą  w łas ­
ne  p iek a rn ie  i w y p iek ać  cbłeb  
pod  kontrolą .

Zrozpaczeni p iekarze  zwołali 
w  d n iu  w czora jszym  zebranie, 
n a  k tó ry m  po dłuższej d y s k u ­
sji w ybrano  delegację  z 6 ciu  
p rzeds taw ic ie li ,  aby  się u d a ła  
po  p. p re zy d en ta  Jan k o w sk ie ­
go w celu  zapew nien ia  p ie k a ­
rz  mn pracy .

P iek arn i  w szy s tk ich  w  So­
snow cu, Sieicu i n a  Pogoni 
j e s t  z gó rą  60, n ie  l icząc k o ­
pa ln ianych , a w y s ta rczy ć  m o ­
że połowa tychże ,  w ięc p . p. 
p iek a rze  są  w obawie, ab y  
30 p iek a rzy  w raz  z rodz inam i 
n ie^byli zm uszen i  szu k ać  p ra ­
c y  gdzieindzie j, ew en tua ln ie  
innej.

J a k  osta tecznie, m a g is t ra t  tę  
sp raw ę  rozs trzygn ie ,  dow iem y 
się w krótce.

I I  Echa oszustw węglowych, K o­
re sp o n d en t  nasz  donosi z W a r ­
szawy, iż a resztow ano ta m  
m ięd zy  in n y m i A. Bąka, b. 
u rz ę d n ik a  Tow. h r .  R enarda ,  
A resz tow an ia  w  W arszaw ie  i 
Łodzi t rw a ją  w d a lszy m  ciągu, 
a cała a fe ra  za tacza  coraz s z e r ­
sze k ręg i.

Wyjazd działaczy śląskich. N a­
czeln ik  „Sokoła* śląsk iego , p. 
D reyza ,  w yjechał ju ż  na  Ś ląsk , 
ju t ro  zaś w yjeżdża ks . poseł 
Pośpiech .

Ślizgawica. N asi d ozorcy  n ie  
d b a ją  jak o ś  o w y g lą d  c h o d n i­
ków: nie czyszczą  ich, ani też  
n ie  w y sy p u ją  p ia sk iem  lub  
popiołem. Nic dziwnego, że co 
chw ila  k toś  się ro zc iąg a  n a  
chodniku ,  j a k  długi. J e d e n  z 
n a s z y c h  czyte ln ików , k tó ry  
zw rócił s ię  do n as  z p ro śb ą  o 
nap isan ie  tej n o ta tk i ,  wczoraj 
p rzew róc ił  s ię  aż 3 razy .

0 lokal pocztowy. Lokal po cz ­
ty  sosnowieckiej d o b ry  b y łb y  
w  jak im ś  Ryczyw ole, ale n ig ­
d y  w  m ieście l iczącym  z gó­
r ą  100 ty s ięcy  m ieszkańców . 
Ciasno, b rudno , duszno, n ie ­
m a  się gdzie obrócić. A p rze ­
cież kolej w.-w. obow iązana 
j e s t  dać  lokal n a  b iu ro  pocz ty  
i te legrafu , chodzi ty lko  o to, 
b y  tej sp ra w y  nie zasypiać .

U rzęd n icy  pocztow i byli co- 
p ra w d a  zawsze upośledzani,  
w ięc i  te raz  n ik t  n ie  zw raca  
uwagi, w ja k ic h  w a ru n k a c h  
h y g jen iczn y ch  zm uszen i  są  
pracow ać.

D opraw dy , c z a s b y ju ż  wielki 
by ł  n a  wejrzenie  w tę  sp raw ę  
i  n a  przeniesien ie  u rz ę d u  pocz­
tow o-te legraficznego do lo k a lu  
odpowiedniego. J a k  cię w i ­
dzą, ta k  cię piszą, a t u  p r z e ­
cież o m iedzę E u ro p a  się z a ­
czyna. T rzeb a  m ieć  t ro ch ę  
w stydu .

Kursy giełdy warszaw, z dnia
wczorajszego:

Rub],e ca rsk ie  p ięćse tk i  119. 
D um sk ie  w  ty s iąca ch  49, 51, 
d ro b n e  46. K orony 54.90.

Nafta dla dzieci. K o o p era ty ­
w y  i sk lepy , k tó re  ż y c zy ły b y  
sobie p o d jąć  się  sp rzed aży  n a f ­
ty  kon tygensow ej d la  dzieci 
szkół pow szechnych  zechcą  się 
zgłosić  do kanee la r j i  R ad y  
szkolnej okręgow ej ul. M ała­
chow skiego  22, in sp ek to ra t .

R efe ren t aprowiz. zw rócił  
się do in sp ek to ra  szkolnego z 
zaw iadom ien iem , że n a f ta  zo­
s tan ie  w y d z ie lo n a  d la  dzieci, 
k tó ry c h  rodzice nie m a ją  w m ie ­
szk an iu  św ia tła  e lek trycznego . 
Dzieci t a k ic h  zap isa ło  się w  
Sosnowcu 3 tys .  Chodzi więc. 
obecnie, ab y  sp rzed aży  n a f ty  
pod ję ły  się  Stow, w spółdziel- 
cze i wogóle godne zau fan ia  
f i rm y  lub  osoby, a n a f ta  n a ­
ty c h m ia s t  w ydz ie loną  zostanie .

Polska lolerja państwowa na 
rok 1920. W  m iejsce d o ty c h ­
czasow ych ro z m a ity c h  lo terji  
n a  ro k  p rz y sz ły  w prow adzona  
będz ie  po lska  pań s tw o w a lo- 
te r ja  klasowa, k tórej w a ru n k i  
je szcze  b ę d ą  usta lone. P r a w ­
dopodobnie w ypuszczonych  zo­
s tan ie  100 tys .  losów po 40 
m arek .

H o ao ra r ju m  ko lek to rów  w y ­
nosić  będzie  3 mk., od  każdej 
k la sy  losu  i 2 proc. od  w y ­
g ra n ia  Gra „na dniówkę* z o ­
s tan ie  zakazana. O k o lek tu rę  
tej lo te r j i  s ta ra ć  się na leży  
pod adresem : g en e ra ln a  d y ­
re k c ja  lo terji  państw owej, W a r ­
szaw a, P lac  D ąbrow skiego  8.

Ruch współdzielczy. D nia  12 
b.m. o godz. 4 -ej po po łu d n iu  
prob. parafj i  Nowy SLlec , ks. 
M azurkiewicz, poświęcił nowo- 
założony sk lep  S tow arzyszen ia  
spoż. prac. Tow. „Hr. Renard*, 
m ieszczący  się  p rz y  ul. S ta -  
szyea  M  7.

Po zakończeniu  ce rem onji  
poświęcenia, ks. M azurkiew icz 
przem ów ił w podn ios łych  s ło ­
w ach  do licznie zg rom adzo­
nych , życząc jakna jpom yśln ie j  - 
szego rozwoju i w y rw an ia  się 
z  r ą k  p a sk a rs tw a  i  l ichw y.

Sklep obficie ię s t  z a o p a trzo ­
n y  w m a te r ja ły  łokciowe, p ro ­
d u k ty  spożywcze, sk ó rę  n a  
obuwie i gotowe kam asze, r o z ­
począł ro sp rzed aż  pow yższych  
tow arów  pom iędzy  sw oich  
członków od dn ia  13 b. m. i 
czy n n y  będz ie  codziennie, za  
w y ją tk iem  św ią t i n iedziel, od 
godz. 9 ej ?. do 5 po po łudn iu  
bez p rzerw y .

l e a t y i t e  
J. Szatensztein

GODZINY PRZYJĘĆ: 
od 10—1 i od 3—6 po poi.

Leczenie zębów, plombowanie 
wprawianie zębów bez podnie­

bienia złote korony, 
ul. Rodrzsjowska M 3.

Ola pasiatewej Kasy Gkciytft
potrzebny jest

lola! 120 li 30 p i
na biuro.

O ferty  należy  sk ładać bezzw ło ­
cznie do M ag is tra tu  m. Sosno­
w ca (W ydzia ł  K w aterunkow y).

k
Chdrobj? sk órn e , uteae- 
r^czne i  m oczopłcioa?*.

Przyjmuje od 4 do 7 w.
H otel „Centra!" Jfe 8

ul. 3-go Maja M18 SOSNOWIEC.

N inie jszym  p rzep raszam
p .  K o z i e b r o d l z k ą
za n iestosow ne odezw anie  do 
Niej w  uniesieniu.

Jan Cedorbaum.*
Sosnowiec, dn. 14[XI 19L9r„

fCtr&ata/ |2utięr/
„ H E R B A C Y T “

20 fenigów, pastylka zastępuje w zu ­
pełności szklankę w y b o r n e j  
o s t o d z o n 4 j  łs e r t» a /fc y  z cy ­

tryną. Żądać wszędzie. 
Sprzedaż hurtowa u Gener. przed­
stawiciel. „ K O T W I C A "  War­
szaw a, Marszałkowska 63, telefon  

i 244—16.

% t e a t r o u
T ea tr  H, Czarneckiego, D ziś  

w  n iedzie lę  dw a p rz e d s ta w ie ­
nia: popołudniu  „W aleczni żoł­
n ierze* rozśm ieszać n as  b ę d ą  
doskonałą  t re śc ią  s a ty ry c zn ą ,  
tań ce  zaś u rozm aicą  całość. 
W ieczorem  „ Jen e ra ł  huzarów *, 
m elo d y jn a  i pe łna  h u m o ru  o- 
p e re tk a ,  n a  k tó re j  całość złożą 
się tań ce  i m alow nicze  ew olu­
cje.

J u t r o  p rzed s taw ien ia  n ie  b ę ­
dzie.

We w to rek  m elo d y jn a  i 
p rzem iła  „K ry s iaL eśn iczan k a* .

W środę  fa n ta s ty c zn a  ope­
r e tk a  z angie lsk iego  „Gejsza* 
S idneya  Jonesa .

W  czw artek  arcyw eso ła  „ P a n ­
n a  w koszarach* .

W e  w szy s tk ich  p o w y ższy ch  
o p e re tk ach  b ę d ą  w y k o n an e  
tańce .

W  p ią tek  p rzed s taw ien ie  w 
D ąbrowie.

dtafła dia.
K oopera tyw y i sk lepy ,  k tó re  
ż y c zy ły b y  sobie pod jąć  się 
sp rzed aży  naf ty  k o n ty g e n s o ­
wej d la  dzieeifszkół po w szech ­
nych , zech cą  s ię  zg łosić  do 
kanee la r j i  Rady ,szkolnej o k r ę ­
gowej ul. M ałachowskiego 22, 

inspektorat.

b r .  H zjm an
c h o r o b y  u s z u ,  n o s a  i  g a r d ł a .  

;Kołłątaja 19 (Mikołajewska), 
od 4 —8 popołudniu oprócz świąt.

N A D E S Ł A N E ,
Do

R edakc ji  „ Iskry* .

W imię prawdy.

N a zam ieszczone w gazecie 
z dn ia  15 b. m., ogłoszenie w 
sp raw ie  oszustw  w ęg low ych  i 
zam ieszczone ta m  moj8 n a ­
zw isko zm u szo n y  je s te m  w y ­
ja śn ić  co n as tęp u je  :

a) W szelkie rzucone  n a  m nie  
oszczers tw a w y jaśn iłem  p rz y  
b ad a n iu  sędz iem u ś ledczem u 
m. P io trkow a, p rzed s taw iw szy  
odnośną  w tej sp raw ie  k o r e ­
spondenc ję  m oją i m ag is t ra tu  
m. W arszaw y , k tórego  poleceń 
b y łem  w ykonaw cą, a w ięc za ­
rz u t  oszustw a został p rzeciw ko 
m n ie  odparty , gdyż  tylko Magi­
s t r a t  m. Warszawy, jako mój 
szef, m ógł m ieć  do m nie  p r e ­
tensje ,  a co n ie  miało i n iem a 
m iejsca .

b) N a  uw agę  złośliwą, że 
m ia łem  z czego k u p ić  sobie 
dom  odpowiem , że n ig d y  n ie  
ta i łem  się ze swoim i czynam i,  
n ig d y  n ic  nie u k ry w a łe m  i 
ty lk o  uczciw ą pracą  1 6 -letnią 
w  Zagłębiu, od łożyw szy  sobie 
8000 rb .  p rzy s tąp iłem  d )  k u ­
pna, k tó re  było d la  m nie  oka­
zy jn y m .

D aL ze  k ro k i  b ad a ń  w s p r a ­
wie węglowej może w y jaśn ią  
publicznie, kogo na leży  za l i ­
czać do s fe ry  oszustów  i pa- 
s k a rz y  węglow ych.

R acz p rz y ją ć  Sz. R edakc jo  
w y ra z y  szacu n k u  i pow ażan ia

Jan Kasztalski.
Sosnowiec, dnia 15[11 1119 r.

1211  —  1 . 
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i N j ę d z i n c i .
Do kogo należy? C hodnik i 

b ędz ińsk ie ,  k tó ry c h  ooeen ie  
n ik t  n ie  uw aża za  p o trzeb n e  
ani sk robać ,  ani p rzyp ilnow ać 
że b y  b y ły  sk robane ,  p o k ry w a  
g ru b a  i n ie rów na  w a rs tw a  
zm arzn ię tego  i ub itego  śniegu, 
k tó ry  je s t  pow odem  częs ty ch  
w yp ad k ó w  n iebezp iecznych  p o ­
ślizgnięć się. Szczególniej d la  
osób s ta rszy ch ,  n ie  m o g ący ch  
ju ż  w y k o n y w ać  sz tu k  a k r o b a ­
ty czn y ch ,  k tó re  k ażd y  z p rz e -

ROMANS
58.

fwił |fosp>Mili
w Gzęąthchowia, 

ul. św. Panny Marji t. J.
li Aloj® Mr. 21, obok teatru

— Paryskiego. —
Choroby skórne, d róg  m o e ia -

wych i weneryczne.
Przyjmie od 9—!2 rano l  od 4—7 p p 

Panie od!2 — 1 po poł.

chodniów z mniejszym lub 
większym  stopniu, chcąc  uchro­
nić się od przewrócenia, wyko­
nywać musi, przejście chodni­
kiem będzińskim jest niebez­
pieczne.

Nadużycia. Przy rozdawaniu
odzieży znoszonej, poch o d zą­
cej z darów  am ery k ań sk ich ,  
nie j e s t  widocznie p rz e s t rz e ­
g an a  ścisła kontrola .

We w torek  na  t a r g u  m ożna 
było  zauw ażyć wiele kobiet,  
sp rzed a jący ch  zu ż y tą  odzież, 
bezw ątp ien ia  pochodzącą  z t e ­
go źródła .

Dlaczego? B yła  R ada  m ie j­
ska, ew entua ln ie  K om isja  do 
tego  w y b ra n a  p rzech rzc i ła  u l i­
cę  S ław kow ską  n a  M ałachow ­
skiego, S łow iańską na  K ołłą ta ­
j a  itd., a pozostaw iła bez za ­
m iany  u licę np. K azańską, 
S iergiej ew ską, A le k sa n d ro w ­
ską?...

PfzalilBg uroBzystośs! 9  t a .  
w S irzs i i t sz fG isb .

R ocznica odb ioru  k r l e i  o i  
okupan tów  w S trzem ie sz y ­
cach  rad . b y ła  obchodzona 
u roczyście .

P u n k te m  zb o rn y m  b y ła  r e ­
miza, gdzie się w y d z ia ły  ze­
b ra ły  z de legatam i, sk ąd  o 
godz. 9 min. 30 z now ozaku- 
p io n y m  kolejow ym  sz tan d a rem  
w y ru sz y ł  pochód do m ie jsco ­
wego kościoła, n o p rz e iz a n y  
oddzia łem  wojsk H allera,  s t r a ­
żą kolejową i m u z y k ą  ko le jo ­
wą. P rze d  kościołom m ie js c o ­
w y  proboszcz, poświęcił sz tan ­
d a r  p rz y  dźw iękach  „Roty* i 
w prow adził  do kościoła, m ając  
k ró tk ą  mowę o ważności z a d a ­
n ia  kolejarzy, p o czy m  o d b y ła  
się m sz a  św., w k tóre j  udzia ł  
wzięło miejscowe ko le ja rsk ie  
koło śpiewacze. W  czasie m szy  
k s iąd z  w ikary  odczy ta ł  ż a m ­
b o n y  odezwę zjazdu  b iskupów  
w  Gnieźnie. Po nabożeństw ie  
je d e n  z p rzy b y ły ch  posłów 
m iał okolicznościową mowę, 
poczym  pochód n a  czele z d u ­
chow ieństw em  wrócił do r e ­
m izy, gdzie p rz y  odpow iednio  
u rz ąd zo n y m  ołtarzu  o d b y ł  się 
fo rm a ln y  ch rze s t  sz tan d a ru ,  
p o p rzedzony  odpow iednią  m o ­
w ą ks. proboszcza. N astępn ie  
p rzem aw iał  in żyn ie r  Z aręba, 
naw ołu jąc  do jedności.  Po po-

— J a  podstaw iłem  rę ce  M a­
g io 'ro ^ i ,  ka taryn iarzow i,  k tó ry  
p rzeskoczy ł  p rzez  p a rk a n  i o t ­
w orzy ł  nam... C hcąc u ra tow ać,
0 ile b y łoby  m ożebne, ks iążk i
1 k a sę  pan a  V ern iere , rzuc il i ­
śm y  się k u  p łonącem u  dom o­
wi... W  chwili, g d y śm y  ju ż  
by li  blisko, z a trzy m aliśm y  się, 
w idząc  p rzed  nam i dw a trupy ...

— Czy p a n a  V ern ie re  i o d ­
źw iernej?

— Tak, panie.
— Czyście zdołali u ra to w ać  

i kasę?
— Nie, na  nieszczęście . W ia tr  

gw ałtow ny  rozszerzał "pożar... 
D ach  runął,  p rzy g n ia ta jąc  w szy ­
s tko  sw ym i szczątkam i.

— Czy prócz odźw iernej p an  
V e rn ie re  n ie  m iał służącej?

— Miał s łużącą M agdalenę.
— Czy znajdow ała  się  w 

dom u?
— Nie wiem.
—  Czy kto  spał w fabryce?

pochód wyruszył dalej do do­
mu dystansowego, gdzie też 
no poświęceniu przewiali pp. 
Szczypka i Sawicki, stąd na 
stację, gdzie przemawiał p. 
GdYder. Tutaj odbyło wojsko 
.defiladę i • pochód wrócił do 
kościoła.

P rz e d  pośw ięceniem  dom u i 
s tac j i  du ch o w ied s t  wo miało 
k ró tk ie  przem ó wienia.

W czasie pochodu  g ra ła  
m ie jscow a o rk ies t ra  kolejowa 
„Rotę*, „Boże coś Polskę* i 
„ Jeszcze  P o lsk a  n ie  zginęła*.

R ad o m sk a  d y re k c ja  n a  p a ­
m ią tk ę  ty ch  u roczys tośc i  w y ­
b iła  odpow iedni medal że lazny.

Cała uroczystość na u cze­
stnikach zrobiła silne wraże­
nie i dodała nam mocy do 
dalszej ciężkiej pracy w bar­
dzo trudnych warunkach.

j  Pezet.H
■-stm --i&M «yS5av

Z Krafy*
m

Bandyta zamordowany przez 
wspólników. Na dw ór w L ub- 
czy  pow. jęd rze jow sk iego  p. 
S te fan a  W ielow ieyskiego, b. 
cz łonka rosy jsk ie j  R ady  p a ń ­
s tw a, nap ad li  b an d y c i  i o b r a ­
bow ali go. P rz y  podziale  ł u ­
p u  w y n ik ł  m ięd zy  n im i spór, 
p rz y czy n i  jed en  z n ich , M is z ­
ta l  z Sancygniow a, zagroził  
w spó ln ikom  zd rad ą ,  z pow odu

czego ci go zamordowali. W do­
wa ofiary wydała nazwiska 
wspólników, którymi okazali 
się  3 bracia Lesaczyńcy, go­
spodarze na kilkunastu mor­
gach. Zamordowany Misztal 
był posiadaczem 30 morgów.

Lekarze a kasy chorych. Dnia 
12 b. m. na konferencji odby­
tej w ministerjów pracy i o~ 
pieki społecznej, pom iędzy 
przedstawicielami kas chorych  
m. W arszawy a zarządem  
Związku lekarzy państwa pol­
skiego dyskutowano nad prze­
pisami regulującymi stosunek  
lekarzy do kas chorych i o- 
siągnięto prawie zupełne w 
tej sprawie porozumienie.

W celu ustalenia warunków 
pracy lekarzy w kasach cho­
rych i norm płacy (honora- 
rjów) za przyjęcie chorych w  
ambulatorjaoh i odwiedzania  
ich po domach, wybrano p od ­
kom isję.

Przemytnicy pieniędzy. P is m a  
łódzkie donoszą, że w W a r ­
szaw ie n a  d w o rcu  w ied e ń sk im  
s traż  ko lejow a zaare sz to w a ła  
J a k ó b a  i A b ra m a  b rac i  D a n -  
cygerów , k tó rzy  p rzew ozili  z 
K alisza do W a rsza w y  10,000 
m a re k  w s reb rze .

L-akarz dentysta

J. Rotstein
Sosnowiec, ul. Modrzsjowska 1S.

Towarzystwo przemysłowo - handlowe

H U R T O W N I .4
Zagłębia Dąbrowskiego

ma zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, że w rolcu bieżącym

FOfepdczęła iw ą  d z ia ła ln o ść
w  zakresie  w szelk iego  ro d z a ju  h a n d lu  h u r to w e g o ,  ja k o te ż  
i p o śred n ic tw a  pom iędzy  w y tw ó rcam i a k u p iec tw e m  i p r z e ­
m y s łe m  polsk im  w Zagłęb iu  D ąb ro w sk im .

P os iada jąc  w łasne o lb rzym ie  sk ład n ice  i boczn icę  k o ­
le jow ą p rz y jm u je  również to w a ry  w kom is i n a  .p rz e c h o ­
w anie  za  op ła tą  m in im alne j prowizji.  S k ła d y  w erran to w e .

B iuro  w Sosnowcu, ul. K rzy w a  N r. 1, te lefon  Nr. 3 - 
Sk ładn ice  w Będzinie, ul. M i ł le h o w s k ie g o  M  31, g m ach  

w łasny ,  te le fo n  JM® 34.

—  P a ro b e k  w  s ta jn i  p rz y  
koniach , ale boję się, czy  n ie  
zg iną ł  w pożarze, bo tego w ie­
czora  b iedaczysko  by ł po tężnie  
pijany...

—  Gzy konie ura tow ano?
—  Nie, panie... i to zda je  się 

dowodzić, że i p a ro b ek  n ie  
żyje... bo g d y b y  żył, b y łb y  
otw orzył d rzw i od stajni.. .  A! 
panie, co to za  nieszczęście!.. 
P a n  V ern iere  zab ity  i ze d w u ­
s tu  robo tn ików  bez  za robku , 
bez  ch leba i to podczas  zimy!

K laud jusz  Grivot g ra ł  w z ru ­
szenie  z p raw dziw ym  ta len tom .

N a w e tŁprzen ik l iw szy  o i  ko ­
m isa rza  nie b y łb y  się d o m y ­
ślił ob łudy.

X X X V .

M agloire pozostaw ał w |p o -  
k o ju  odźw iernej.

T u ląc  do s iebie  m a łą  M ir tę ,  
k tóre j  łzy  nie us taw ały ,  p a trzy ł  
ok iem  zasm uconym , j a k  d o k ­
tó r  p rzew iązyw ał s t ra sz n ą  r a ­
n ę  n a  czole pani Sollier.

B iedna kop ia ta  w ciąż jeszcze  
n ie  daw ała  zn a k u  życia.

W reszc ie  k a ta ry n ia rz  o d w a­
żył się zapytać:

—  Gzy p an  dok tó r  m a  ja k ie  
w idok i ocalenia  jej?

— Nie m am  wcale, c h y b a  
że n a s tąp i  p raw d z iw y  cu d  
um ie ję tnośc i  ch iru rg iczne j  —  
odpo wiedział doktór.  —  J a  : o- 
sobiście  p rzy zn a ję  s ię  do n ie-  
m ożabności, lecz w szp ita lu  
św. L udw ika ,  d o k ąd  każe  ; j ą  
p rzen ieść , zna jdz ie  się  r ę k a  
p ierw szorzędnego  spec ja lis ty ,  
k tó ry  może uczyn i  t e n  cud...

— W ięc  pozostaje jeszcze  
p ro m y k  nadziei?..

— N adziei bardzo  słabej...  
D a łb y  Bóg, ażeby  nie spe łz ła  
n a  n iczym .

Z m ero s tw a  p rzyn ies iono  
lek ty k ę .

W łożono w  n ią b ied n e  ciało 
n ie ru ch o m e  i udano  się  w  d ro ­
gę do szpitala.

M artę  p łaczącą  rzew nie, Ma­
g loire  zaprow adził  do r e s t a u ­
rac j i  pani A ubin .

N ik t nie m yś la ł  o s p a n iu ,  
O c zek iw a n o . wiad >mości, k tó re  
p rzech o d zący  p rzynosil i  co 
c h w ila .

N i  # id o k  wchodzącego  M i  ~ 
gloira, k tó ry  t r z y m i ł  d z ie w ­
czy n k ę  za  rękę, pani A lb in  i 
je j s łużące d rg n ę ły .

—  Go z W e ro n ik ą  —  z a p y ­
ta ła  re s ta u ra to rk a .

—  R a n n a — odpow iedzia ł k a ­
ta ry n ia rz .

—  N iebezpiecznie? '
—  S ą  obaw y...
—  A! b ied n a  p an i  Sollier!.. 

B iedna  m a ła  M irta! . .
— Pan ią  W eron ikę  p rz e n io ­

s ą  do sszp ita la  —  p o d ch w y c i ł  
k a ta ry n ia rz  — t rz e b a  p rz y g o ­
tow ać łóżko d la  dziecka, po ło ­
ży ć  je  sp ać  i czuw ać n a d  nim ...

—- Zaraz.
M ar ta  j a k b y  s t rac i ła  p r z y ­

tom ność ,  t a k  zd aw ała  się  w y ­
cz e rp a n ą .

M ar ja wzięła ją  n a  rę c e  i  
p rz y  pom ocy  K a ta rzy n y  p r z e ­
n iosła  do sw ego pokoju  ii t a m  
j ą  położyła n a  łóżku.

M agloire n a ty c h m ia s t  w y ­
szedł, sp iesząc do palącej s ię  
fa b ry k i .

(D. c. n .)



„Krysia L e ś M 8aIfa“
operetka w 3 aktach muz. Jarno

Zespół operetkowy dyr. H. 
Czarneckiego, cieszy się w So~ 
snow'cu coraz większym powa­
dzeniem, to ć  przyznać należy, 
że wystawiane operetki są gra­
ne starannie i umiejętnie o- 
pracowane przez reżysera p. 
Millera tak, że stoją zdała od 
wszelkiej niezdrowej pikante- 
rji i pornografji w jakiej się 
kąpią nowoczesne utwory sce­
niczne zespćł muzyczny pod 
dyr. p^Lasockiego nazwać moż­
na istotnie orkiestrą koncer­

tową.

Operetka „Krysia Leśniczan­
ka* należy do jednych z lep­
szych utworów operetkowych 
i pomimo, że grana była na 
naszej scenie niejednokrotnie 
na wczorajsze przedstawienie 
ściągnęła liczną publiczność. 
Pp. Leonow'icz, Olędzki i ulu­
bieniec publiczności p. Rud­
kowski popisywąli się w ro­
lach z pełnym zasobem arty­
zmu, werwy i życia scenicz­
nego. Całości dopełniły zaw­
sze mile widziane tańce w wy­
kon. p. Popielewskiej i p. Pio­
trowskiego.

Rozbawiona publiczność o- 
puszczała salę w bardzo mi­
łym nastroju. 0.

Telegramy,
itomitmi polski.

Warszawa, 16 listopada.
(P. A. T.)

lesMmikat, sztabu general- 
®0g© ® d .  15  b . ® .

Frent litwsko-tiełorbski.
Na odcinku między Kopla- 

nem, a Drysą wzmożona dzia­
łalność bojowa piechoty i ar- 
tylerji. Na południe od Bobruj- 
ska drobne utarczki patroli 
wywiadowczych, przyczym 

wzięto kilkudziesięciu jeńców 
i jeden kulomiot. Na reszcie 
frontu bez zmian.

Frout wołyński.
*

Na odcinku Olewska wzmo­
żona działalność wywiadowcza 
ze strony nieprzyjaciela.

W Kwstęp. szefa sztaba gen.
Haller, pułkownik.

Z Ameryki Ostaniemy
300 000 ton zboża.
Warszawa, 15 listopada.

Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej mają dostarczyć 
Polsce 300,000 ton zboża.

Zapłata uskuteczniona będzie 
z pożyczki amerykańskiej.

stawą operacyjną Denikina pod 
Połtawą została przerwana.

Ludność masami ucieka z 
Kijowa.

Przerwanie frontu.
Berlin, 15 listopada.

Telegram iskrowy bolsze­
wicki donosi, iż armja Troc­
kiego przerwała front Deniki­
na na przestrzeni 15 mil.

Rokowania z Rosją.
Neuen, 14 listopada.

(P. A. T.)
Na konferencji państw nad­

bałtyckich Łotwa, Litwa i Este- 
nja przyjęły wspólny program 
w sprawie rokowań pokojo­

wych z Rosją sowiecką. Ter­
min rozpoczęcia rokowań wy­
znaczone na i5  b. m.

f e t l u r a  w  K i j e w i e .
Wiedeń, 15 listopada.

Z Kamieńca Pod. donoszą, iż 
w dn. 13 b. m. wojska Petlu- 
ry  wkroczyły do Kijowa o g.
5 rano.

Denikin został pobity.
 ̂ Ukraińcy wzięli do niewoli 

8 tys. jeńców w tym 1200 
oficerów i 60 dział.

Stenografii f iS r . t .Ł
HiŁ kursów prof. Seknlowioza w W łm i-  
wie Wiadomość .Iskra* Będzin.

SŚKIlkstlTi •siesAaniazUjFDnlTs
T T  Pokoi * to ch n ią . P o śred ­
nictw o wynagrodzę A dres upraszam  Mo- 
żyć do red ak c ji Iskry  pod P. L

T if tO U M fii  P 'ssPort wydany przez Uagmdi  w hd„  niemieci.l6J n iFiffiię
B ana L aja  Broner.

*doln» s ta n ió z a rk rz aw i r z e u n e  dobreffi Vj nagrod2a.
“ i*®. S tą m o sn o w ie o k a  18 ro. 15

S f c ł P i ń s i }  P^saport na im ię jIUkTa 
Miodownika w y d a n y .  

przez w ładzę niem ieckie.

umeblowany potrzebny zares 
A d rts  do redsko ji. „Isk ry"Rokój

pod lit. B. M.

Data pokoju 
jeszcze nie ustalona.

Kopenhaga, 15 listopada.
Na zapytanie rządu duń­

skiego, kiedy nastąpi osta­
teczna ratyfikacja pokoju na­
deszła odpowiedź z Londynu 
i z Paryża, iż o terminie*Ya- 
tyfikacji nic jeszcze powiedzieć 
nie można.

S f i b m  o f ł o s z i n l a .

„Państwowy U r z ą d  
Pośrednictwa Pracy,
5 c d c » a  3V5 6, p o k c a  slożbę demomą, 
rzem ieślników , o także  niewyk»nl>!i- 
kow anych robotn ików  i rcb c tn ice , 
k rndydatów  do te rm in a  o ra z  r a t \ -  
now anych — binralistów , biuralistki, 
m aszyn istk i, techników  i t. p. — Fo  
śi ednietw o bezpłatne*.

2 p o w o d u  w y j a z d u
całkowita wyprzeda* rozmaitych mebli 
jako to: szafy, kredensy, biblioteki, garni­
tury salonowe sypialnia mahoniowe, kom­
pletne otomany, sześlongi, materace, gra­
mofony patefony i płyty do tychże. Maga­
zyn mebli F. Wojtkowiak: ul. Dekierte 
(Policyjna).

C hfześcjSskiT aSlad  
zegarmistrzowsko- g:
le rsk i K, O chorow fcza, Modrzejowskts 
47, pod lderank iem  zdolnego m a js tra  
przyjm nje re p a ra c je . P o  zeg a ry  ścień* 
Be do d omg
Mi klowan i iT̂ elkiehyfzed-

m iotów, re p e ra c ­
je  w jkonyw a n o w y c h ,  niklow anie 
szabel. K rrn c  P olicyjna obok sklado, 

W ojtkowiaka. _ ____________
w ybór m erk ize t baty  

, ,  , "  Stów, p ló c len ek  jedw a
bi wełny, haftów  o ra z  bielizny dam  
skiej i pończoch po bajeczn ie  n isk ich  
cenach  T argow a 4 I piętro’ Liiszy- 
cowa

2 & p i i n 5 ? ł  PBSz p ° r t  sy d an y  przez.
wlfldze n iem ieck ie  na 

im ię S tan isławy Zółtak.
demikl znaleziony na ulicy 
jest do odebrania za zwrotem 

kosztów ogłoszenia. Wiadomość „I?kra“ 
Sosnowiec.
U l l t i P f l  w dobrym stanie do
x  MUJV/  sprsedun,-^ Francuska l i ,  
Zcłędziowska, Dąbrowa.

Unieważnienie 
wyborów na G, Śląsku.

Paryż, 15 listopada.
(P. A. T.)

Rada pięciu przyjęła na dzi­
siejszym posiedzeniu tekst no­
ty  do Niemiec z zawiadomie­
niem, że wybory gminne na 
Górnym Śląsku uznane są za 

nieważne.

Rada handlowo-przeiiiysiwt-
"Warszawa, 15 listopada.

(P. A. T.)
„ Monitor Polski* ogłasza roz­

porządzenie ministra przemys­
łu i handlu o utworzeniu rady 
handlowo przemysłowej, jako 
stałego organu doradczego do 
wypowiadania opinji i stawia­
nia wniosków.

Wiimcy snaią.zsmmr 
b r o n i ć  T o r m i a !

Warszawa, 15 listopada.
„Gazeta Polska* donosi z 

Włocławka, że w Toruniu i o- 
kclicy ludność zaniepokojona 
je s t  pogłoskami, któreby świad­
czyły, że niemcy chcą się o- 
przeć siłą oddaniu Torunia 
Polsce.

Niemcy pod Toruniem sypią 
okopy, a wedle pogłosek, z 
Korlandji przyjść miała część 
„Żelaznej dywizji* Goltza, a 
właśnie żołnierze tej dywizji 
mają się szczególnie brutalnie 
obchodzić z ludnością polską.

ZAKŁADY PR^EMYSŁOWO-BUDOWLANE

•  J I C I M  J1 J M *  Spf ka Z °9rsn|czoną
o d p o w ie d z ia ln o ś c ią

Sosnowiec ul. Swobodna.
PROWADZI DZIAŁY: W arsztaty mechaniczne, odlewnie żela­

za i bronzu, wyroby betonowe, roboty budowlane, roboty 
ziemne i budowa dróg, roboty montażowe.

R i t m n l a  z  H i e m c i m i .
Warszawa, 15 listopada.

Informują nas, że dalsze ro­
kowania z Niemcami rozpocz­
ną się z początkiem przyszłe­
go tygodnia i przedewszyst- 
kim dotyczyć będą spraw go­
spodarczych, Na konferencję 
tę  już wyjechał do Berlina 
podsekretarz stanu Wróblew'- 
ski, a w niedzielę spodziewane 
jest przybycie z Paryża: do 
Berlina posła Korfantego. Po­
seł Diamand bawi stale w 

Berlinie.

M l l Mii.
E c i M e w a a l e  KroMzfafa.

^Londyn, 14 listopada.
„Times* donosi, że flota en- 

tenty wznowiła bombardowa­
nie Kronsżtatu i wysp na Ne­
wie. Zarówno flota, jak i ar­
mja ententy otrzymały znacz­
ne posiłki.

Ewakuacja Kijewa.
Kopenhaga, 14 listopada.

Biuro ‘prasowe ukraińskie 
donosi:

Denikin zarządził ewakuację 
Kijowa. Pozycja jego wojsk w 
Kijowie była nie do utrzymania, 
gdyż wojska jego straciły 
wszystkie ważniejsze stacje 
kolejowe.

Komunikacja Kijowa z pod-
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O  G3-2Ł,
O tw orzyliśm y B iu ro  Eksped; 

cyjuo-C elae Sosnow cu
pod firmą-.

FraącissssS pe&rettofeKi i S-Ija 1
adres tym czasowy: u l. P r z e ja z d  M  1. (Xfafy SoSSQWl&C)- J
Przyjmujemy zgłoszenia i udzielamy informacji w zakresie 
clenia, ekspedycji i kierowania towarów przez wszystkie w 

komory polskie. A
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